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W  pop rzed irm  numerze, „A B C  
N o w in "  don ieś l iśm y pokrótce o 
za jśc iach  w  dzielnicy żydowsk ie j 
w  Grecinie.

Prasa  żydowska poda je  na ten 
tem at szereg da lszych  ir iforma- 

cyj.
T a k  w ięc  Żydowska A g en c ja  

T e le g r a f i c z n a  iŻ .A .T . )  tw ie rd z i :  
„T łem  zajścia była awantura, w y ­

nikła w  dniu 4 b. m. w szkole tańca 
Rajzera, gdzie na tle porachunków 
osobistych w sprzeczce z dwoma ży­
dami, został zraniony nożem W 
Puszcz, który w  dniu 5 b. ir. wsku­
tek otrzymanych rar zmarł. Ekscesy 
wynikły po pogrzeb.e".

Ż ydow sk ie  „W a rs za w sk ie  Ra­

d jo "  pisze 
„N oc  z soboty na nitdz,elę mine­

to w  Grodnie względnie poKojnie, 
Tylko na przedmieściach chuligan’ u- 
sdowali zakłócić spokój publiczny, 
spotkali się jednak z energiczną re­
akcją policji

Aresztowano 8 zydow winnycn spo 
wodowani? śmierci chrześcijanina 
Władysława Puszcza. Ze strony na- 
pastników aresztowano czterdzieści 
Kilka osób.

Jeden z ranie nych żydów, Israel 
Berezowski, ubiegłej niedzieli zmarł 
v c  szpitalu, gazie przebywa jeszcze 8 
rannych żydów. Zmarły liczył 21 lat. 
Został on zakłuty nożami i uderzony 
kamieniem w  głowę 

Ogólne straty poniesione przez ży ­
dów wskutek awantur oceniają na 
sumę 60 tys. aŁ

Prezydent miasta wydał odezwę . Jo 
ludności, w  któ ie j  wzywa młodzież do 
odseparowania sie od elementów chu­
ligańskie! Odezwa wskazuje dalej, 
że wypadki byłyby szybko i ostro zli­
kwidowane, gdyby nie udział w nich 
młodzieży Prezydenl apeluje przeto 
do matek polskich, aby nie dopuści­
ły, by dzieci ich splamiły swoje su- 
w e n ia  biciem bezbronnych ludzi i 
niszczeniem icn mienia.

Naogół w mieście panuje już spo 
kój".

Ż ydow ska  gaze ta  „5-ta r a n o "  u- 
lcg ła  kon fiskac ie .  W  n ieskon fisko  
w an e j  części opisu za jść  g rodz ień  
skich c zy tam y :

„P iątkowe awantury przyszły cał­
kiem niespodziewanie, tak, że wszyst 
kie żydowskie organizacje młodzieżo­
we przebywały wówczas poza mia­
stem Crodzienskie „Makabi" baw do 
w Białymstoku, pozostałe organizacje 
młodzieży, jak  „Morgi nsztern“ , „Be- 
tar“  oraz  „L ig a  dla Pracującej Pa­
lestyny"' przebywały na wycieczkach. 
Obecnie panuje już w  mieście, dzięki 
zarządzeniom władz, spokój i porzą­
dek.

Imprezy sportowe, przedstawienia

w  C S r o c t n i e
« ’ o ś  m e f l e n i u  p r a s y  i y d o w j k l « |

kinow-e i teatralne, jak również re­
ferat inż. Reissa, jakie miał\r sie od 
bvć w  drugi dzień Szewuoih, zostały 
odwołane".

In fu r m c s -je  i .K .C .
„ I lu s t ro w a n y  K u r je r  Codz ien­

n y "  p rzynos i w iadom ość  następu­
ją ca :

„Po zajściach ulicznych w dniu 7 
b. m., zlikwidowanych przez władze 
bezpieczeństwa, panuje całkowity

spokój.
S%ł.

Policja dokonywa licznych a- 
resztowań. Spośród ranionych osob 
jeana osoba zmarła w sznitaJu. Akta 
sprawy spoczywają w ręku wiceprc • 
kuratora Sądu Okręgowego w  Grod­
nie krzysztonia, do którego taj in. 
zgłosiła się delegacja żydowskiej gmi 
ny wyznaniowej.

Prezydent miasta mjr. Misky w y ­
dał w sobotę wieczorem do ludności 
miasta odezwę o zachowanie całkowi­
tego spokoju. Odezwa ta podziałała 
uspakajająco na wszystkich. Miejsco­

we .otomo żydowskiej „Grodner Mo­
ment"/zamieszcza artykuł, wzywają­
cy ao powrotu do normalnych zajęć".

K o n f i s k a t y
O prócz  żydów skiej „5-e.j rano " ,  

skon f iskow ano w  dniu w czo ra j  
szym w  zw iązku z a rtyku łam i o 
za jśc iach  w Grodn ie  „ W a r s z a w ­
ski D z ienn ik  N a r o d o w y "  i „ W i e ­
czór  W a rs za w sk i " .

Wśród pism
A U T O R Y T E T Y

„ K u r j e r  P o ra n n y " ,  zas tanaw ia  
ją c  s ię  nad przyczy ną. obecne j 
ch w ie jn ośc i  w  po l i tyce  m ięd zyn a ­
rod ow e j  w id z i  p rzyc zy n ę  w  b ra ­
ku „punktu , na k tórym  m óg łby  
s ie op rzeć  ro zp r z ę ga ją c y  się sy­
stem eu rop e jsk i "  —  w  braku au­
to ry te tu  :

„ W  c ią gu  lat p iętnastu  lo s y  E u rop y  
t o c jy ly  s ię ja k  ku la b ila rd ow a  po  
tró jk ą tn ym  sto le , u k tó reg o  w ie r z ­
ch o łk ó w  napisane b y io : A n g lja , N iem ­
cy7, F ran c ja . C zy  k tó reś  z  a c h  m o-

Wyznaczanie kandydatur poselskich
„ I .  K  C ."  na podstaw ie  ro zm o­

w y  z „d w o m a  g łów n ym i rzeczn i­
k am i"  sanacy jnych  p ro jek tów  or- 
d yn acy j  w yborczych  (a  w ię c  z

w  o ś w i e t l e n i u  a u t o r ó w  p r o j e k t u  ±  B .
org an iza ey j  kobiecych, senatów  w y b o rc z y ) ,  je ś l i  ci kandydac i n ie 
akademekich i t. p. ze sposobem są dość pow szechn ie  znani. W re -  
tv, o rzen ia  zg rom adzeń  okrę.go- ’ szcie pi zy c zw ar tym  i osta tn im  
wych fa r t  32 ),  m ających  desyg- T akcie —  p rz y  głosow aniu obywa-

ich a u to ram i)  p oda je  o b ja ś n ie n ie , nować kandyda tów  na pos łów ?  j te l i  raz i p r z yw i le j  dwóch p ie rw - 
w ie lu  p rzep isów , k tóre  dotąd mo­
gą  się w  tych p ro jektach  w yda­
w ać  n ie jasne lub n iezrozum ia łe .

C z e m u  d w u m a n d a t o w e  ?
N a  p ie rw sze  pytan ie  —  d la ­

c zego  w p row adzono  ok ręg i  dwu- 
m anda tow e  —  odpow ied ź  brzm ią  
ła, iż  zosta ło to w y w o ła n e  „ s p e ­
c ja ln ą  s trukturą  n arodow ośc iow ą  
naszego  państwa. I s tn ie ją  w ie lk ie  
po łac ie  k ra ju  o m ieszane j ludno­
ści. P rz y  okręgach  jednom andato  
w ych  ten ch a rak te r  mieszany7 był 
by zamazany... M ożność  w yboru  
dwóch pos łów  z każdego  okręgu  
usuwa to n iebezp ieczeństwo,  
zm n ie jsza  perspek tyw ę  m a jory-  

z a c j i " .
Coprawda, nie w y ja ś n ia  ta a r ­

gum entac ja .  d laczego  dwum an- 
da tow ość  w p row ad zo n o  nietylko 
na terenach  e tn o g ra f ic zn ie  m ie ­
szanych, ale w  ca lem  państw ie.

A p o l i t y c z n o ś ć  i p o l i t y k a
P y ta n ie  d ru g ie  tyczy ło  kw est j i .  

poruszone j ju ż  bardzo obszern ie  
w  dyskusjach  p ra so w ych :  Jak  po 
g od z ić  zasadę apo l i tycznośc i  sa­
m orządu te r y to r ja ln e g o  i gospo­
darczego, zw yc ięsko  p rz ep row a ­
dzoną w  ostatnich wyborach , a 
także dążność do usun ięc ia  p o l i ­
tyki ze  zw iązków zaw odow ych .

Turnusów? za tru d n ian ie  oezrobotnych
w  g m i n a c h  g ó r n o ś l ą s k i c h

K A T O W IC E ,  11.6. Charaktery­
styczny przykład bezrobocia na Ślą­
sku dają stosunki, panujące w  gmi­
nach : Godula, Mała W ieś i  Orze- 
gów  Zarządy tych gmin postanowi­
ły w  następujący sposób poradzie so­
bie z  liczną, rzeszą bezrobotnych, ja ­
ką muszą utrzymywać. Gdy miano­
wicie jedna z  kopalń zwolniła 230 
górników, gminy zawarły układ, na 
podstawie którego kolejne grupy7 bez­
robotnych każdej z gmin będą pra­
cować na kopalni, odpracowując tem

samem otrzymywany od gminy zasi­
łek. Jest to więc coś w r.odzaju tur- 
nusowego zatrudnienia bezrobotnych. 
Zarobek uzyskany przez bezrobot­
nych w  kopalni idzie na zwrot zasił­
ku gminnego, w ,en jednak sposób, 
że robotnik pracujący7 otrzymuje 
dziennie o 2 —  2.50 zł. więcej, niżby 
mu dala gmina. Pozwala to gminie

K ł o p o t  z  d e c y z ^
Z odpow iedz, udzie lone j p r z e d ­

s ta w ic ie lo w i  „ I .  K .  C.“ , w yn ika ,  
że au torzy  pro jektu  n ie  ro zs t r zy ­
gn ę l i  te j  sprawy7, g dy ż  b rak  im 
było m a te r ja ló w  s ta tys tycznych  
dla zo r jen tow a n ia  się, jak? sy­
stem w ybrać ,  w iększośc iow y  czy

. ., , , „ , , 1 p roporc jona ln y ,  Ala w ięc  m ini-
znos-zczędzu- trochę funduszów, a po- , zeb „ $  potrzebn€ n:ater-

j a ł v  i na ich pods taw ie  w yd a  roz-

D epartam en t R o ln ic tw a  S U nów  
Z jednoczonych  ocen ia  zb iór  prze- 
nicy w  r. 1935 na  679 m i l jon ó w  
buszli,  wobec  p rz ec ięm ych  rocz ­
nych zb io rów  w7 okres ie  1924 —  
1934 w  wysokośc i 496 m il j .  busz-

—  B ezw ątp ien ia  —  bi zm iata j szych kandydatów , p rzysądza ją cy  
odpow iedź  —  zachodzi tu p ew na  
sprzeczność  & zasadą usunięcia 
w sze lk ie j  po l i tyk i  z c ia ł  sam orzą­
dowych, o rg a n iza ey j  gospodar­
czych  i zrzeszeń  społecznych ale 
t rzeba  w z ią ć  pod uwagę, że ten 
m oment p o l i ty c zn y  będz,e k ró t ­
kotrwały ,  zdarza  się raz na pięć 
la t  i nie może zac ią żyć  na ca ło­
kszta łc ie  daleko obszern ie jsze j  i 
s ta lsze j dz ia ła lnośc i tych o r g a ­
nów..." .

A u to r z y  pro jektu liczą, że m oż­
na będzie  przew id yw ać  po 10 —
12 kandydatur na okrąg.

W  z g r o m a d z e n i a c h
Dalsze  py tan ia  dotyczy ły  fu n k ­

c jon ow an ia  zg rom adzeń  ok ręgo ­
wych. P ie rw s z y  akt. od którego 
za leży  w yn ik  w yb o rów  przy  no­
w ym  syrstemie. to ukonstytuowa­
nie się tych c ia ł zb iorow ych , 
k tóre  m a ją  wysy łać do zgrom adzę  
nia sw ych  de lega tó w -  ten akt ma 
my za  sobą. 4 lc ja k  będzie  z ak­
tem drug im  t. j .  w yborem  tych 
de lega tów , skoro projekt, kw es t j i  
tej nie rozs trzyga ,  pozos taw ia ją c  
je j  unorm ow an ie  r o z p o r z ą d z e n i  
M in is tra  Spraw  W ew n ę trzn y ch ?
A  p rzec ie ż  od tego. jak i  będz ie  sy 
stem wyborczy7 w7 radach g m in ­
nych. powiatow.ych i i. p.. za leży  
skład zg rom adzeń  ok ręgo w ych  
albo s ię  tam znajdą p rzed s taw i­
c ie le  jed n ego  ty lko kierunku, do­
m inu jącego ,  albo też  w y zn a w e r  
różnych kierunków,

im g ło sy  niezdecydowanych, obo­
ję tn y ch  j an a l fabe tów " .

W a d y  te  jednak  uważa dz ien ­
nik krakowsk i za  „usterk i loka l­
ne, p rzypadkow e  i p r z em i ja ją ­
ce"... łD la c zego  —  p rz em ija ją c e ?

S p r a w a  c e n y  p s z e n i c y
przedstaw ia sie wesoła

w o b e c  o l b r z y m i e g o  z b i o r u  w  A m e r y c e
l i. Ocena ta  s tanow i w ie lk ą  n ie ­
spodziankę, gdyż, jak  wiadomo, 
początkowo l iczono się ze znacz­
nie zm n ie jszonem i zb ioram i i w  
zw iązku z tem zn iesiono r es tryk ­
c je  w  obszarach up raw y  pszenicy.

W y r o k  w  a i e r z e  r a ł s z e i s k i e j

„ K s i ą ż ę  “  B i e l s k i  s k a z a n y
na c z t e r y  l a t a  w i ę z i e n i a

zatem dając bezrobotnemu eo pewien 
czas zatrudnienie, zwalcza szkodliwy 
nastrój trwałego bezrobocia.

D a lszy ro zp a d  „ le g io n u  Młodych”
O b w ó d  b i a ł o s t o c k i  s a m  s ią  r o z w i ą z a ł

B IA Ł Y S T O K ,  11.6. Na nadzwy- 
fzajnem walncru zebraniu Legjonu 
Młodych obwodu biakistookicgu za­
padła uchwała, rozwiązania tego ob­
wodu. Ciekawe są motywy tej u- 
ehwały :

1. Legjon Młodych stwierdza, że 
„praca w-ychowawczo - obywatelska 
L. Mł. w  obecnych ramach orgawin-

l l a  h u u ą w e s i e

W i ę c e j  d z i e c i !

s trzygn ięc ie ,  k tóre  jednak  „n ie  
będz ie  sum aryczne " ,  to znaczy, 
że usta lone bedą  tak ie  zasady, .a 
kie s ię  okażą potrzebne.

J a k ą  w i ę k s z o ś c i ą ?
P r z y  p ra co w n ic zych  zw iązkach 

zaw od ow y ch  i o rgan iza c ja ch  ko­
b iecych uw aża ją  autorzy  p ro jek ­
tu, że sa one „z ró żn ic zk ow an e  
p rzekonan iow e , au tom atyczn ie  

wzięły dotychczas żadnej decyzji, c o l t e m  dadzą  d e lega tów  różnej 
należy raktor ać jako niedocenianie ! b a rw y ’ • W  f e n a c h  w ie jsk ich ,
sytuacji i powagi chwili". j w y sy ła ją c y ch  jed n ego  lub dwóch

Rozwiązani „legjoniśei" szukają 1 f1, l e g a tó w , decy7dow ać  będz ie  za-

przytułku w „hiatuhh organizacjach 
młodzieżowych", jak Związek Strz.c-

cyjnych przestała być’ pożyty wną dla 
Państwa".

2. Legjon Młodych obwód biało- ! 
stocki zarzuca swym władzom prze­
łożonym, t. j. Komeudzio Głównej i ! 
Komendzie Okręgu, że „nie po- |

Wczoraj Sąd; Okręgowy ogłosił wy- 
iok w głoś m n procesie „księcia" 
Edwarda Bici-.kicgo i Zygmunta Waii 
kowicza.

Sąd uznał winę obu oskarżo­
nych eo do faLzu  i puszćzcnia w  o- 
bieg weksli nun. Jauty Połczyńskie­
go za udowodnioną. Bielski skazany 
został na surową karę czterech lat 
więzienia. Wańkowicz zaś, który ©- 
drgrał w aferze rolę podrzędną na 
półtora roku więzienia.

W  obszernych motywach przewod­
niczący sędzia Dąbrowo podkreślił, 
żo Wańkowicz zasługuje na pewnego 
rodzaju wzgląd z uwagi na to. że był 
on ślepcin narzędziem w rękach 
sprytnego i n ie przebiera jąeego' w  
środkneh spekulanta Bielskiego. 
Książę związał się finansowo z Wań 
kowiczem, przypuszczając, że w ten 
sposób utoruje soblp drogę przez 
Bank Ziemiański, gdzie pracował 
Wańkowicz i uda mu się dobrze spie­
niężyć parcele. Później kiedy ta dro­
ga zawiodła i kiedy Wańkowicz oka­
zał się człowiekiem zgubionym i ści­
ganym przez prawo na skutek dopu­
szczenia się nadużyć,-w głowic B iel­
skiego zaświtał inny plan. Postano­
wi! on dyskontować zaszarganą opi­
li jr Wańkowicza, podsunął piojekt

W  R os j i  S ow ieck ie j  i N ie m ­
czech p row adzona  j e s t  coraz in­
ten syw n ie js za  p ropaganda  c zy ­
stości ży cia rodz innego ,  coraz  o- 
s tr ze jsza  w a lka  z rozw odam i

lccki, Organizacja Młodzieży Pracu­
jącej, „Pochodnia". Zw. Rezerwistów 
i "BBWR

W O L K O W Y S K .  U .  6. —  N a  

spec ja ln ie  obytem p os ied ze iru  l.e 
g jon  M łodych  JW "Wołkowysku 
postanow ił  rozw ią zać  się.

sztucznem p rzeryw an iem  c ią ży  
itp. w yn a la zkam i . .pos tępow ych " 
p a ra l i ty k ó w  oraz  seksualnie  i u- 
m ys łow o  dz iedz iczn ie ,  a n a jc z ę ­
śc ie j  i rasow o  obciążonych.

.W ięce j d z i e c i ’ "  —  potrzeba 
nam ludzi do zdobyw an ia  sobie 
p rzysz łośc i w o ła jn  N iem cy  —  
„w ię c e j  d z ie c i " ! ,  a rm ja  s o w ie c k i  
musi m ieć  boga ty  m ate i jar ludz­
ki —  m ów ią  w R os j i

I  tu i tam  nie boja się „n a d ­
miaru lu d z i" ,  nadprodukcji,  bez,- 
robocia, z e rw an ia  z trad yc jam i 
„pos tępu ” ...

Czasby już było p rz ew ie t r zy ć  i 
nasz dom. w  k tórym  starzyzną, 
s tęch lizną  i p leśn ią  czuć rup iec ie  
zostaw ion e  nam do użytku przez 
epokę k iepsk iego  „p os tęp u "  i j e j  
p ro p aga to rów .

E g z a m i n y
n a  u n i w e r s y t e c i e

Dnia 15 b. m. kończą się wykłu- 
dy na w szys tk ich  w yd z ia ła ch  uni­
w ersy te tu  w a rs zaw sk iego  i ro z ­
poczn ie  się okres składania e g z a ­
m inów . N a  l iczącym  na jw ię ce j  
s łuchaczów  w yd z ia le  p ra w a  ju ż  z 
początkiem  czerw ca  
kończone w yk ła dy  i

sada -większości, tosamo w  samo­
rządz ie  gospodarczym  i zaw odo­
w ym  ( lekarze ,  no tar jusze ,  r e jen ­
ci. u cze ln ie  w y ż s z e ) ,  g d y ż  są to 
„ c ia ła  zgrane ,  zap raw ion e  do 
zgodne j  pracy , k ie ru ją ce  się m o­
tyw,''ami r ze czow em i" .  N a tom ias t  
w  radach  m iejsk ich  i p ow ia to ­
w ych  m a ja  być  w p row ad zo n e  w y  
bory  proporc jona lne .

I n n e  w ą t p l i w o ś c i
„ I .  K . zauważa, że p rz y to ­

czone w y ja ś n ie n ia  nie w y c ze rp u ­
j ą  je s zcze  wszys tk ich  na su w a ją ­
cych s ię uw ag  i w ą tp l iw o ś c i :

,M ożn a  jesz,cze za troszczyć  się 
jak  to będz ie  z w yborem  d e leg a ­
tów v,7 m ie jscow ośc iach , gd z ie  ra- 

j d.v gm inne są ro zw ią zan e  lub po 
zosta ły  za- chodzą  z nom inac ji ,  ja k  obecnie 
rozpoczę te  i w W a rszaw ie .  T rzeb a  sprawdzić.

egzam iny,  które  p o trw a ją  do 2 8 ] czy słuszne są l ic zby  ok reś la jące
uormę p rz ed s ta w ic ie ls tw a  samo­
rządu gospodarczego  w  rozm ai u- 
tych je g o  ga łęz iach .  N a le ży  zapy  
tać. czem m ają  s ię k ie ro w a ć  de le ­
g ac i  p i z y  oddawaniu  głosow na 
kandydatów  poselskich w  zg rom a 
dgen iaeh ok ręgow ych  ( t r z e c i  akt

ezerwc.a
N a inny cli w ydz ia łach  e g fam ń  

ny, m ają  być ukończone do 1 l ip ­
ca. z w y ją tk iem  w ydz ia łu  lekar­
skiego. na k tórym  egzam in y  z dn ; 
g iego  roku m edycyn y  p rzec iągn ą  
się do 7 lipca.

Wystawa
oijentaiistyczna

w  W a r s z a w i e
IV nadchodzącą niedziele, 16 bal. 

obradować będzie w  "Warszawie zjazd 
orjentalistów, Z okaz, i tego zjazdu 
zorganizowana zostaje w b. tygodniu 
w Muzeum Narodowem specjalna 
wystawa, na której zgromadzone bę­
dą wszelkie zabytki dotyczące 
Wschodu. Jak wiadomo, Muzeum Na 
rodowe jest w  posiadaniu bogatych 
zbiorów dywanów, starożytnej •bro­
ni wschodniej i t. d-

R e n t y
p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o w y c h

Zakład ubezp ieczeń  społecznych 
dokonał ob liczen ia  p rzec ię tn e j  
wysokości rent, wyp łacanych  pra 

cown ikom  uim s łowym.
P rz ec ię tn a  wysokość  m ie s ię c z - ! 

na ren ty  inw a l id zk ie j  w:ynos i zł. 
161.62, s tarcze j —  166.81 zł., w do  
w ie j  —  99.86 zł., a s ie roce j  —  

33.15 zl.
W  p ie rw szym  kw arta le  r. b. 

w yp łacono  pracow n ikom  umysło­
w ym  rent i zaopatrzeń  na sumę 

7.5 m i l jon ó w  złotych.

Z  d y p l o m a c j i
P o se ł Ju gos ła w ii w  W a r s z a w ie ,  p. 

I .a za r e w ic z  w y je ch a ł na urlop W  cza  
sie je g o  n ieobecn ośc i sp ra w a m i po ­
s e ls tw a  k ie ro w a ć  b ę d z ie  p ie rw s zy  se­
k re ta rz  .p o s e ls tw a  p. C li. D ragu tin  - 
K u ln ier.

-»

Opuści! Warszawę na okres jedne­
go miesiąca charge d’affairts w  po­
selstwie szw?<'carsk:em p. Clapamdf.

afery poto, aby7 zasłonić się krew­
nym przed odpowiedzialnością. 
Świadczy o tem wymuszenie dekla­
racji przyznającej się do nadużyć i 
fałszerstw weksli i  operowanie tyjn 
dokumentem wobec Wańkowicza i je ­
go rodziny, a następnie u sędziego 
śledczego.

Inny też wzgląd przeważył, że 
Wańkowicz karany juz trzyletniem 
więzieniem za nadużycia otrzyma! 
stosunkowo łagodny7 wymiar kary7. 
Na aferze Bielskiego nie zarobił on 
nic, a po ujawnieniu fałszywych wc- 
ksi wydeazał maksimum dobrej woli. 
Nie było w  nim bezpośredniej chęci 
zysku, a jedynie próba • iiicndolncgo 
ratowania się z kłopotów finanso­
wych w  jakich sie ziifełaoł. Pieniądze 
zgarniał ktoś inny, a był nim Bielski.

Do w'ny7 Bielskiego zaliczono rów­
nież fak t podżegania Wańkowicza do 
złożenia fałszywych zeznań w  Urzę­
dzie Śledczym. Sąd scharakteryzował 
Bielskiego, jako osobnika stojącego 
na bardzo niskim poziomi'i moral­
nym.

P c  wyroku zgłoszony został wnio­
sek o wypuszczenie Bielskiego na 
wolność za kaucją 100.000 zl. Obroń­
ca skazanego powoływa*. się na to, 
żc "Bielski zapadł w  więzieniu, w k/to­
rem przebywał do sprawy, na ciężką 
chorobę oczną i obecnie nie może. 
przeprowadzić kuracji. Bielski cierpi 
na systematyczne zanikanie wzroku 
i pozostawienie go bez opieki leka­
rzy  specjalistów zagraża mu całko­
witą ślepotą. Sąd przycnylił =i» do 
tego wniosku postanowił zwolnić 
Bielskiego za kaucją., która przedsta­
wia rię jako zabezpieczenie hipotecz­
ne na części majątku Atteezrzna, ja ­
ka została z całej fortuny, wielkiego 
aferzysty.

carstw może dziś pretendować do roli 
punktu oparcia Europy?

Z trzech krajów, które wymienili­
śmy, autorytet największy7 w  świecie 
zacnpwala napewno Anglja , Ale An­
glja nic ma polityki zagranicznej god­
nej sieoie —  i w  *em fkw, jei słabość.

Autorytet Niermec trudno jest ująć 
w  niewielu stowacn. Można o  nim po­
wiedzieć, że istnieje i nie istnieje.. A 
jednak Ntmcy wzbudzają obawy. O- 
bawy możliwych niespodzianek..] Nic, 
stanowczo N ;emcy nie mają warun­
ków na to, aby stać się punktem o- 
parcia Jla załamanej równowagi euro­
pejskiej.

A Fraiuja? Francja, jako czynnik 
polityki międzynarodowej rolę swą 
zredukuwala niepomiernie... To, czego 
Drak Francji jako państwu, to prze­
dewszystkiem —  autorytetu” .

N a  tem tle  „ K u r j e r  Poranny  
rysu je  zw iększon y  au to ry te t  P o l ­
ski „ ja k o  w ie lk ie go  m ocarstw a" ’
—  p rzedew szys tk iem  dz ięk i na ­
szej s ile  m il i ta rn e j ,  a potem d z ię ­
ki s tab i l iza c j i  w ew n ęt rzn e j .  A le  
zd a je  się, ż r  całe tło tego  „p o b o ­
jow iska  au to ry te tó w ”  w  Europ ie ,  
n a rysow an e  po to aby  uwypuk lić  
ro lę  Po lsk i,  ma błąd zasadn iczy  
w7 —  punkcie patrzen ia .  N i e  o au ­
torytety  w  te j  chwril chodzi, a le  
o siły rozpędowe, jak ie  rep re zen ­
tu ją  poszczegó lne  państwa.

S iła  rozpedowra A n g l j i  zw raca  
się racze j poza Europę, s iłę  F ra n  
c j i  ham ują  b ezsprzeczn ie  j e j  s to­
sunki w ew n ę t rzn e  (b y ło b y  j e d ­
nak p rzedw cześn ie  m ów ić  ju ż  o 
je j  zm n ie js zen iu ) ,  obok zaś n ie ­
m ieck ie j  w y ro s ła  także siła  w ło ­
ska —  obie  oparte  na w ie lk ie j  
dynam ice  społeczne j.  A  czy u nas 
taka  dynamik? is tn ie je ?  B ez  n ie j  
zaś a u to ry te t  je s t  ty lko z ew n ę t r z ­
ną formą,

D O K Ą D  Z M I E R Z A  A N G L J A ?

O m aw ia ją c  w  korespondenc j i  
p. Sokołowa z Londynu  os ta tn ią  
rekonstrukc ję  gabinetu  b r y t y j ­
skiego, „G aze ta  P o D k a "  p isze  o 
nowym  M in is tr ze  Spraw7 Z a g r a ­
n iczn ych  s ir  Samuelu Hoare.:

„Przychodzi on niezaangażowany w 
starych koncepcjach, bez bagażu nie­
udanych planów7, bez szczególnych 
symDatji lub uprzedzeń... Nic został 
on zresztą powołany do jakichś czy­
nów wielkich w polityce zagranicznej 
Anglji, tembardziej iż k;erowanie' nią 
będze właściwe dzielić z premjere .1 
Baldwiueni i ministrem Edenem... Z  '  
jego poprzedniej karjery sądzić nale­
ży, ż.e ma ragzej nastawienie na spra- 
w— światowe i imperjalnc bĄdyiskie, 
niż europejskie” .

A n g l j a  zatem  zda je  s ię  udwra- 
cać od Europy.  M oże  ta  tenden­
cja w łaśn ie  by ła  p rzyczyną ,  ż e  po 
swoim  w ie lk im  ob je źd z ie  stolic  
europe jsk ich  min. E den  zam iast 
w- Fore ign  O f f i c e  os iad ł  przy 
L id z e  N arodów7. N o w a  po lityka  
zagran iczn a  A n g l j i  je s t  w  te j  
ch w i l i  b ia łą  kar tą  i zda je  się zna- 
mionowmć dążenie  do uzyskania 
w o ln ych  rąk.

M O N O P O L  P A R T v J N Y

W  „W a rs za w sk im  Dzienn iku 
N a ro d o w y m "  pos. Rybarsk i,  p o le ­
m izu jąc  z zarzutem, i ż  do tych ­
czas is tn ia ł  „m onopol w yb o rczy  
pa r ty j  p o l i ty c zn y ch " ,  zauważa, 
że :

„Pojęcie monopolu wyłącza liczbę 
mnogą... Czy przypadkiem jednak noo 
pozorem zniesienia monopolu narty) 
nie chce się wprowadzić monopolu 
jednej partji czyli już prawdziwego 
monopolu?... Monopolizacja w  gospo­
darstwie ; finansach rie przyniosła do 
da*nich rezultatów Trudno oczek, 
wać, by monopol partyjny uzdrowił 
nasze życie zbiorowa. Wątpić można, 
czy to będzie najlepszy i najtrwalszy 
rodzaj monopolu” .

Nówe ograniczenia
świadczeń Ubezpieczeń Społecznych

Zakład U bezp ieczeń  Spo łecz­
nych og łos i ł  nowre okólniki, za ­
w ie r a ją c e  pos tan ow ien ia  w  spra­
w ie  św iadczeń  ubezp iecza ln i i obo 

w iazku  unezpieczenia . W y ja ś n ie ­
nie Z, U. S. regu lu je  sp raw ę  zw o i 
n ień z dop ła t za porady  lek a isk ie  
i l ekars tw a  w7 ubezpiecza ln iach . 
Uznano, że p ra w o  zw o len ien ia  od 
op ła t  p rzys łu gu jące  w  tych w y ­
padkach. g d y  choroba połączona 
z n iezdo lnośc ią  do p racy  t rw a  po­
nad 4 tygodn ie ,  do ty czy  w y łą c zn ie  

ubezp ieczonych, nic zaś cz łonków 
ich rodzin. Z w o len ien ie  od opłat 

nic może być r ó w n ie ż  stosowane 
w  stosunku do bezrobotnych  p ra ­
cowników7 umyr.iowych. p ob ie ra ją ­

cych  zas iłk i spowodu braku p ra ­
cy. o raz  cz łonków  ich rodzin.

W ą tp l iw o ś c i  nasunęła kw est ja  
zw o ln ien ia  od obow iązku ubezp ie­

c zen ia  terminatorów; i uczn iów  
hand lowych . Z .  U . S. uznało, że

ulga ta do tyczy  w y łą c zn ie  termu 
uatorów  odbyw a jących  naukę za- 
w o do w ą  na pods taw ie  r :semne; 
um owy w7 w7arsztatach r zem ieś l­

niczych, zaś uczn iow ie  handlów, 
za trudn ien i  w7 p rzed s ięb io r ­

s twach  han d low ych  nie podpada­
ją pod. p rz ep isy  us taw y  w y łą c za ­
ją c e j  obow iązek  ubezp ieczen ia

2 z ł .  z a  k i l o
b ę d ą  K o s z t o w a ć  w i n o g r o n a

W  przyszłym tygodniu nadejść ma­
ją do Warszawy pierwsze letnie 
transporty wino°T<m z IIDzpan j ’ . Im ­
porterzy owofów południowych spro­
wadzili  narazie do Gdyni 10 wago­
nów winogron hiszpańskich. W ino­
grona te kalkulować się hędą po 1 r.ł. 
80 gr. —  2 z ł .  za kg. IV ciągu lata
ceny w inogron  w- m iarę  wzrostu  no-

daży będą obniżone.


